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Rok XIX. 


olsce. 


Handlarz żywego towaru ujęty we Lwowie. - Czarni i Hasmo- 
nea zdobywają po dwa punkty. - Konduktor wczołgał się pod 
wagon by znależć pod nim straszną Śmierć. 


, FOWROTNA DROGA AMANULLAHA. 


ROKOWANIA POLSRO-FRZNGUSRIE 
O ŚNIŻBI CELNE. 
Warszawa, 3 maja. (TeL G. PJ 
Bawi w Warszawie p. Wecławowicz, 
radca handlowy ambasady polskiej w 
Paryża. Przyjazd jego związany jesi z 
rokówaniani, jakie na 
walerzzacji ce! loczy. się między Pol- 
ską a Francją. 
m pa 
CHURCHILL CIĘŻKO CHORY. 
Londynu 3. maja. (Tel. G. P) 
zdrowia kanclerza skarbu Churchilla, 
chorego na ospę i influenze pogorszył się 
znacznie. 


tle ostatniej 


„WTAŁIA* NAD SZWECJĄ. 

Szlokkolm 3, maja. (Tel. G. P) Stalek 
powietrzny „Htalia™ przeleciał dzisiaj o $. 
150 nad Oskarshamm, położonym 
wschodnim wybrzeżu Szwecji, * w 
yłości 200 km. na południe od Sztokhol: 
MA. 

Sztokholm, 5. maja, (Tel. C PJ. 
Sterowiec Malia widziany był o godz. 
18.20 na południowy wsehód od Wazy, 

— 

WYSTAWA FILATELTSTYCZNA. 

Warszawa 3. maja. (Tel, G, P) 3. bm. 
odbyło sie w sali Warsz. Tow. Cyklistów 
na Dynasach otwarcie wystawy filateli- 
stycznej, urządzonej pod protektoratem 
ministra Poczt i Telegrafów, staraniem 
Związku oticerów rezerwy okręgu war. 
szawskiego. 


A 


E 
REKORD SZYBKOŚCI KOLEJOWEJ. 

Londyu, ©. maja. (Tel. G. P) Na 
dwu hnnjack  kalejowych, łaczących 
Londyn z Kdynburgiam wprowadzono 
fuciągi pospieszne, nig zatrzymujące 
się na całej 650 kkm. przestrzeni. Po- 
ciągi przebywają przestrzeń tę w 8 go- 
ilin, co oznacza nowy rekord w kałej. 
ie LG, 


Stan | 


nik | 
odle- ` 
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Szanghaj, ? 
samoloty, która —— jak przypuszczają 
— wyruszyły z krążownika wojsk pól- 
nocnych, przelecialy nad terytorjum 
koncesji w Szanghaju, rzucając 4 bom- 
by. Jedna z mich wybuchła w pobli- 
żu dworca kolejowogo, inne zis spadły 


UA stojące ma kotwicy okrely wojenne 


PIĘCIORKROTNY 
Do artykułu na str. Ji). 


Bomby rzucono w Szanghaj. 


NARUSZENIE OBSZARU KONCESJI BUROPEJSRICH. 


SAMOBÓJCA. 


aen n BE: a wN PAS 


maja. (TeL G. P) Dwa | armji nacjonalistycznej. Zabite zostaly 


dwie kobiety. 

Tokio, 3. maja. (Tel. G. P.) Wedlug 
wiadomości otrzymanych z Qbin przez 
ministerstwo wojny, część wysłanych 
do Tsi-Nån wojsk japońskich natknęła 


się ia wojska półudniowe, które płądro 


wały magazyny japońskie, Rozrachy 
w łem mieście trwają w dalszym ciągu. 


Moskwa, 3. mala. ‘Tel G. PJ. Król 
Amanullah, który dziś przybył do Mo- 
skwy, po odwiedzeniu Leningradu i 
Krymu, na „pokładzie slatku mreckiegu 
uda sie do Turch, skąd przez Batum 1 
Baku przeiedzie do Persj, a stanuąd 
powróci do Alganistanu. ` 

AUTONOMISTYCZNE KNOWANIA 

W ALZACJI. 

Paryż, 3. maja, (Tel. G, P.). „L'Jour- 
na donosi z Golmaru. iż na skutek 
znowań anononustów mieszkańcy dú- 
liny: Brushe wystąpiii do wladz z żą- 
danien odłączenia ich od Alzacji A 
rwzylączenia. do depart. Wokezów. 

Paryż, B. maja. (Tel. (i: PJ. „L'Juur- 
nal” donosi z Colmaru, 4 senator de- 
partament górncyo Renu, general 
Burgois wystąpił ze stronnielwa alza- 
ckiego Ziednoczenia Ludowego. moty= 
wugę swój krok tem, że partja zdez- 
awuoweła kandydatów swoich, których 
uczucia prodowe pudawance są w Wale 
iniwaść. | 

—A0Y—— 
NAJDŁUŻSZA LINJA TELEFONICZNA 
W EUROPIE. 

Gencwa 3. maja. (Tel. G. P.) Przepro- 
wadzono z powodzeniem próbną rozmo- 
wę telefoniczna pomiędzy, Genewą a Ki- 
runa (póln. Szwecja). Odległość wynosi 
około 4.000 kra. Jest to najdłuższa linja 
telef. (drulowa) w Furopie. 

I 
KAMIEX NA KAMIENIU NIE ZOSTANIE 
W KORYNCIE. 

Ateny 3. maja. {TeL G. P.) Wskulek 
nowych wstrząsów podziemnych w Ko- 
ryncie zawalił sie szereg domów. 


—— 0m 


TRZĘSIENIE ZIEMI W TURCJI. 

Konstantynopol 3. maja. (Tel. G. P) 
Wczoraj wieczorem odczulo lu gwallow- 
ne rzęsicnie ziemi. 
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[NACZENI 


Lwów, 4. maja. 

Ureczysłe, imitujące wschodni prze: 
pych i z natury rzeczy weale kosztow» 
ne przyjęcie, jakiego doznał w Warsza- 
wie J. Kr. Mość król Aman Ullah Chan, 
budzilo wśród naszogo spoleczeństwa 
pewne ździwienie. To samo uczucie 
towarzyszyło czytaniu liczńych ko- 
munikatów PATa, informujących 
każdego, kogo to obchodzi i nie obcho- 
dzi, o najdrobniejszych szczegółach 
ceremonjału, wizytach, rewizytach i 
śniadaniach dostojnego gościa i jego 
nie mniej dostojnej małżonki Jakoś 
odbija to wszystko od szarej naszej 
codzienności i wydaje się sztuczne 
i niepotrzebne. My i Afganistan? 

Dlatego, aby rozprószyć  wątpliwo- 
Scis wypada poświęcić kilka słów ce- 
lom i charakterowi wizyty! króla egzo- 
tycznego państewka w Warszawie, 
Wizyta i wrążenia, jakie ona wywrze 
na gościu, nia są obojętna. 

Łączy się ona z polityką światową 
w uajpałnieszem tego słowa znaczenia 
i z rolą, jaką tu poczyna odgrywać 
„daleki Afganistan., Nazwano ten kraj 
kluczem świata i nazwa ano bez prze- 
"gady, 

Afganistan staje się lem, czem dla 
Europy przed rokiem 1914 był Bałkun: 
lerenem, na kiórym krzyżują się ma- 
madino linje polityki międzymerodowej, 
i wylęrarnią wielkiego konfliktu. Zmie 
miły się tylko nazwy stron, prowadzą- 
cych gre. 

Prowadzi ją z jednej strony Anglia. 
slamowisko jej jest dziś obmonne, zmie- 
rzające do utrzymania supremacji na 
oceanach i tych punktów węzłowych, 
które spajają poszczególne człony ol- 
hrzymiego imperium, ZDIRZEGSWEKY W 
wojnach niemal bez wyjątku prowen- 
cyjnych konkurencję morską Hiszpanii, 
Niderlandów. Francji, a ostatnio Nie 
miec, pozostałą Anglja jedynie w obli- 
czu dwóch przeciwników. Jednym są 
Słany Zjednpczone, 

Jakkolwiek walka dwóch poięg an- 
glo-saskich, wyrastających zresztą z 
ago sRmego pnia, wydaje sią mało 
prawdopodobna, jasi oma przypuszczał 
nie nie da uniknięcia, Pełen zdener- 
wowąania i podejrzliwości niepokój, z 
jakim śledzą oba, mocarstwa wzajemne 
zbrojenia, najwyraźniej wskazuje. że 
stosunki rozwijają wie ta wod znakiem 
wapółzawalmictwa, Jednak moment 
starcia jest dąteki. Interesy, jakkol- 
wiek już gdzieniegdzie zahaczują się, 
jeszcze nie galrzały do konfliktu. Na- 
iomjast dojrzał da tego slanu od pierw- 
szej chwili słosanek Anglii do Sowję- 
tów, 

Zwryacaliśmy już wielokrotnie uwa- 
ge na fakt. że antagonizm obu tych 
mocarstw jest zagadnieniem par ex- 
cellence światowem, że w walce, jaka 
tn już się toczy, tmdmo pozostać nen- 
iralnym. Dla Sowietów bowiem Anglia 
uosabia centralny czynnik „opom 
kontrrewolncyjnego", a zatem zniszcze 
nie Anglji oznaczałoby fundamontalny 
postepe w  rewolucjonizaci  Eurapy 
i Azji. 

Jakkolwiekby się zreszlą  zapatry- 
wać na Anglię, na zimny esoizm tego 
„korsarza oceanów“, trzeba przyznać, 
ze potęga brytyjska, oparta o zuprema- 
cię morską, jest głównym elementem 
stabilizacji światowej, przynajmniej 
dziś gdy — jak wspomnieliśmy —- 
Anglja weszła w stądjmn obronne. 
Stabilizacja zaś, a nie rewolncja jest 
celem, ku któremu smierzają drogi roz- 
wejowe Polski. 

Znane są punkty uderzenia Sowyóc- 
krego w poięgę Angl. Jedno wymię- 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 5. maja 1928. 


rzone w Ghiny, nie powiodło się, Po- 
mimo wielkich ofiar, poniesionych 
przez Komintern na rzecz „rozbudze- 
nia" Chin, udała siłę Amglii, rówmież 
nie bez poważnego wysilku, zlokalizo- 
wać płomień i przytłumić. Pozostał 
zatem punkt drugi, najcamiszy -- In. 
dje. 

Droga do Indyj, jako angielskiej ba- 
zy kolonjalmej, jest niejako tradycyjma. 
W tę stronę kierował się już Napo- 
leon, żądając od cara Aleksandra J. 
w pokoju tylżyckim podjęcia marszu 
na Indje. Jakkolwiek rychło potem za- 
tang rosyjsko-francuglki obalił tę kon- 
cepcję, pozostała ona częścią składową 
polstyki późniejszych carów. Odtąd 
bowiem, a szczególnie po wojnie krym 
skiej następuje stały, konsekwentny 
nagqisk Rosii ku przełęczom, otwiera» 
jącym drogą do Oceanu Indyjskiego, 
Po podbiciu szeregu chanatów śródka- 

wo-azjatychich rozpoczyna się walka 
o wpływy w Persji i wreszcie w ostat- 
niem gmieżdzie górskiem, wiszącem 
bezpośredmio nad Indjami — w Afga- 
nistanie, 


Koleje tej walki były zmienne, do- 


| 


| 
| 
| 
| 
| 
eo 


e wizyty króla Amanullata. 


prowadziły jednak do rezuitatu naj- 
mniej oczekiwanego, do usamodzielnie- 
nia się obu krajów, Zarówno Persja, 
jak Afganistan dzięki mężom  opatnz- 
nościowym, łączącym silny pierwia- 
stak narodowy ze zmysłem orpinizacyj 
nym, zrywają zwolna węzły zależno- 
ści dd obu potężnych „opiekunów“ 
i przeprowadzają szybko europeizację 
urządzeń państwowych,. ale już na 
własny rachunek, Takim „mężem o- 
patrznościowym: “Afganistanu jest A- 
mam Ulah, od roku 1925 noszący ty- 
tut królewski, 

Dziś tan monarcha kraju, będącego 
dla fndyj mniej więcej tem, czem 
Termopyle dla starożytnej Grecji, od- 
bywa. podróż mo Europie. Przygląda się 
różnym cywihzaęjom, kupuje przed- 
mioty clekqwe lub pożyteczne, gdzie- 
niegdzie kontraktuje instruktorów i 
chętnie przyjmuje prezenty, Zaczął cą 
Londynu, ale kończy — na Moskwie, 

W Moskwie, która oglądać będzie 
operetkowe widowisko podejmowania 
suwerennego monarchy przez czerwo- 
nych komisarzy, dopowiedziane zosta- | 
ną ostalmie slowa padróży. Ale War- | 


l żemy po przyjażni 


t gdy zdobywają je Niemcy, 
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szawa jest ostatnią placówką Zachodu. 
I wrażenia, wyniesione z Warszawy, 
bedą ostatniemi wspomnieniami Aman 
Ullaha przed wejściem w odrębny 
świat Eurazji, 

Na tem polega doniosłość naszej 
misji. Nie jest ona podyktowana inte- 
resem bezpośrednim, bo rzeczywiście 
mimo wielkich naturalnych bogactw 
Afganistanu, niewiele tuszyć sobie mo- 
jego monarchy. 
My, którzy nie mamy nie do powie- 
dzenia o rynkach sowieckich w chwili, 
a nawet. 
Austriacy i Czesi, — my nie zdcbę- 
dziemy rynków afganistań skich, 

Podejmując króla Afganistanu tak, 
jak nag stać na to, spełniliśmy nasz 
obowiązek wobec kultury, do której 
należymy, A także obowiązek wobeo 
polityki światowej, której fale nas rów 
nioż niosą. Bo dobrze będzie, jeśli król 
Amau Hah w dniu, w którym kraj 


"jego stanie na rozdrożu między Mos- 


kwą rewolucyjną a zachodnią Europą, 
przypomni sobie, że m zachodnich ru- 
bieży SSSA znajdnje się państwa silne, 
mądrze rządzone, posiadające wojsko 
bitne i dobrze zaopatrzomę. 

Takie wspomnienia bywają niekie- 
| dy ciężarkiem, który przeważa szalę 
| posłanawienia. J. R. 


Uroczystość Święta 3-00 Maja we 


HEJNAŁ I POBUDKA. 


— MSZĄ ŚW. NA RYNKU LWOWSKIM. — DEFILADA NA PL. HALICKIM. 


UROCZYSTY PORANEK W TOW. MUZYCZNEM. — PRZEDSTAWIENIA W TEATRACH I OBCHODY 
W STOWARZYSZENIACH. — ZABAWA LUDOWĄ. — OŚWIETLE NIE KOPCA UNJI LUBELSKIEJ. 


Lwów, 4 maja. 

(jp) Wczorajszy. jasny i słone- 
czny, choć nieco chłodny dzień, 
sprzyjał okazałości abchodu świę- 
ta państwowego, ustanowionego na 
wiekopomną pamiątkę Konstytucji 
B-Maja. 

Zarąz wczesnym rankiem hej- 
nały z wieży ratuszowej uraz pos 
budki orkiestr wajsk. i prywainych 
obwleściły miastu nastąnic rado- 
snego dnia. 


Msza św. w Rynku. 

Charakter uroczysty świętą pań- 
stwowęgo zamanifesiował się w 
solennej Mszy św., którą przed pię- 
knie udekorowanym ołtarzem, u- 
siąwionym przed fasadą vatuszo= 
wą w Rynku, odprawił najdostoj- 
niejszy  arcypasterz djecezji ks, 
arcybiskup Twardowski. 

W tym uroczystym akcię reli- 
gijnym uczestniczyli wszyscy naj- 
wyżsi reprczenianei władz cywil- 
nych i wojskowych, organizacyj 
i instytucyj społecznych, jakoleż 
tłumy publiczności. Im. rządu u- 
czestniczył w nabożeństwie woj. 
Borkowski, im. wojskowości ko- 
mendant O. K. VI. gen. = śl 


| naszą 


| 


im. miasta kom. Strzelecki. W aly- 
gim poczcie dygnitarzy zwrócili 
uwagę gen. Głuchowski, 
prez. sądu Czerwiński, star, Eek- 
hardt, prez. Izby skarb, Polak, 
prez. kolei Prachtl-Morawiański, 
prez. prok. Hamerski, dyr. pol. 
Reinlender, prez. cła Smolka, ikp- 
mendant pole państw. Grabowski, 
insp. pol. państw. Nowodworski, 
prez. poczty Papawiez, nasz. Wydz. 
Rutkowski, wieeprez. Rucker i wil- 
coprez. Hóflinger, im. Izby handl. 
i przemysł. prez, Izby rękodz. 
Pammer i w. in. 

Przed otląrzem zajęli miejsea 
przedsiąwiciele władz. kawalerowie 
„Virluti militari“, generalicją i 
korpus oficerski, wclerani r, 1863, 
Senaty wyższych uczelni, przedsta- 
wiciele państw „bcych, A 1 
cjo Związków i Towarzystw, m. 


Strzelnica w barwnych narodo- 
wych strojach, starszyzna Sokola, 
repr. Związku Obrońców Lwowa, 
T. $. Lu Związku oficerów rezer- 
wy, Kongregacji kupieckiej i w. i. 
Delegacje stowarzyszeń i organiza- 
cyj barwnem kołem chorągwi i 
sztandarów otoczyły ołtarz, dalej 
ustawiła się kompanja honorowa 
wojska goraz orkiestra wojskowa, 
która podczas Mszy św. odegrała 
utwory religijne. Dalej w Rynku i 
w przyległych ulicach ustawiły się 
formacje wojskowe, oddziały przy- 
sposobienia wojskowego i organi- 
zację. 

Po Mszy św. podniosłe kaząnie 
patrjotyczne o znaczeniu Konstytu- 
cji 3 Maja wygłosił ks. kan. Dłu- 
gosz, a na zakończenie urgczysto- 
ści religijnej orkiestra wojskowa 
odegrała hymn „Boże coś Polskę” 


Defilada na placu Halckim. 


Po skończonej Mszy św, prze] 
szli przedstawiciele władz, a za ni- 
mi także wszyscy uczestnicy uro- 
czyslości na plac Halicki, gdzie u 
wyłolu ul. Halickiej odbyła się de- 
filada i policji i organizacyj 


Król Amanullah $em Sowietów. 


WŁADOA AFGANISTANU PRZYBYŁ DO „ZAPRZYJAŹNIONEJ " MOSKWY. 


Moskwa, 3. maja. (Tel. G. P.). Wczo- 
raj o godz, 2050 przybył ma stacje 
graniczną Niegoreloje pociąg specjal 
ny, wiozący algańską parę królewską. 
Na dworcu ustawiona była straz ho- 
rorowa. W chwili przybycia pociągu 
orkiestra wykonała hymn afgański 
W imieniu rządu sowieckiego powitał 
króla Amanullaha Karnqkam, który 
wręczył królowi telegram. powitalny 
Kalinina, wyrażający przekonanie, iż 


wizyją i osalysle poznanie Związku 
Sawjetów przyczyni się do konsolidacji 
| przyjaźni 
Odpowiadziął król w słowach serdecz- 
nych, wyrażając radość z powodu 
brzybycja na terytorjnm zaprayjsśnio- 
tego państwa, poczem pociąg ruszył w 
dalszą drogę do Mińska W Mińsku 
witali króla przedzławie!cie rządu bia- 
łornakiego, Po przemówieniu powital- 
nem pociąg odjechał w stronę Moskwy. 


pomiędzy obu puńśtwanu. 


przed dowódcą O. K. gen. Popuwi- 
CZENI. 2 

Defiladę, którą prowadzil do- 
wódca dywizji puik. Czuma, otwie- 
rala orkiestra 14 p. ułanów, która 
ustawiła się u wylotu ul. Batorego, 
Przy dźwiękach gwej orkiestry prze 
defilowały oddziały pułku ulanów , 
pod lasem hbiała»żóltych., proporczy: 
ków, rwąc uczy doskonałą po- 
stawą. Za ułanami płynęły szere: 
gi 4 dywizji art. konnej, dalej u- 
kazały się aula i czolgi pancerne, 
Następnie ukazala się orkiestra 19 
p. p. a przy jej dźwiękach przema- 
szerowali kadeci lwowscy pod 
sztandarem weteranów r. 1868, a 
polem 19 p. pa dalej 26 p. p. z or- 
kiestrą, 40 p.,p. z orkiestrą, 5 pułk 
art. polowej i 4 pułk art, ciężkiej, 
który zamykał defiladę wojskową. 

Tuż za wojskiem, ukazały siq od- 
działy Policji państwowej, za nią 


Nr. 8490 


Strzelcy, a dalej przyśsposobiemie woj- 
skowe: hufce szkolne w doskonalej po- 
stawie. 

Radowały oczy także długie szeregi 
harcerzy i harcerek, za którymi or- 
kiestra sokola otwierała pochód orga- 
nizacyj: a więc szła starszyzna soko- 
ła, a za nią szeregi sokołów i eokolic, 
oddział kolarzy, Zw. Obrońców Lwo- 
wa, M. S. O., Halerczycy i własną or- 
kiestrą, korporacje akademickie z in- 
sygniami, orkiestra Braci Albertów, a 
za nią drugi szereg związków i korpo- 
racyj zawodowych z chorągwiami ce- 
chowemi, P. Zw. kolejarzy ze szłan- 
darem i orkiestrą, pocztowcy ze szłan- 
darem, tramwajarze ze sztandarem i 
orkiestrą, szeregi straży pożarnej pod 
barwnymi sztandarami i przy dźwię- 
kach orkiestry miejskiej zamykały po- 
chód. 

Defilada, która wyszla z uł. Kocha- 
nowskiego przez ul. Piłsudskiego, pla- 
cem Bernardyńskim ma plac Halicki, 
a stąd placam Marjackim, ulicą Legjo- 
nów aż do Kasy oszczędności, odhyła 
się z taką sprawnością i w tak wzoro- 
wym porządku, że zaprawdę napel- 
niażiy się uczuciem radości i dumy 
serca wielotysięcmej rzeszy widzów, 
którzy w zwartych masach ustawili się 
wzdłuż wszystkich ulie, przez które 
pochód szedł. Defilada świadczyła bo- 
wiam chłubnie o znmakomiłym słanie 
naszej armji i o coraz siluiejseom orga 
nizowaniu się społeczeństwa, budząc 
wiarę, że sprostamy zawsze wszyst- 
kim zadaniom, jakie spełnić okaże się 
potrzeba 


Uroczysty poranek w Tow 
Muzycznem. 


Bardzo podniosły charakter miał 
Poranek urządzony w Tow. mnuzycz- 
nom dla uczczenia podwójnego święta 
dnia 3 Maja, mianowicie święta Najśw. 
Marji Pamny, Królowej Korony Pol- 
skiej, oraz ówięta państwowego. 

Na niezwykle wysokim poziomie 
artystycznym postawiony program zło- 
żyły się: Druga część (radosna) kan- 
taty Bacha „Na każdy czas", przepięk» 
ma „Ballada poematu E. Zegadłowi- 
cza, wspaniała pieśń W. Friemanna 
do słów M. Słałfa, śpicw chóralny 
„Echa”, oraz produkcje wiołoczelowe 
p. Drohomireckiego. 


- Uroczyste przedsta- 
wienia w Teatrach. 


Teatr Wielki, który w dniu wczoraj 
szym udekorował się wspaniale na ze- 
wnąłrz, urządził ku uczeżeniu Kon- 
stytucji 3. Maja uroczyste przęedsta- 
wienie, na którem zjawili się liczni re- 
prezeniamci władz. Po odegramiu przez 
orkiestrę hymnu narodowego, dyr. 
Teatrów miejskich Teofil Trzeliński 
wygłosił przemówienie charakteryzu- 
jące ów wiekopominy moment dziejo- 
wy. Naslępnie odegrano Al. hr. Fredry 
„Zwzędność i przekóra” i Korzeniow- 
skiego „Panna Mężatka”. Dochód z 
przedstawiemia przóżhaczono na „Dar 
Narodowy 3. Maja". 

ku mczozeniu rocznicy Konstytucji 
3. Maja urządził Klub sportowy Policji 
Państw. uroczyste przedstawienie w 
sali Teatru Małego. Na progran zło- 
żyło się słowo wslępne posla 4, Stroń. 
ekiego, produkcja Kola mandolini- 
stów klubu sportowego Ë. P., śpiew so- 
lowy.i deklamacja. Nu zakończenie 
zespół dramatyczny kl. sp. P. P. odc- 
grał „Sędziów ” Wyspiańskiego, 
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Nadto w szeregu towarzystw i orga- 
nizacyj odbyły się przedstawienia i 
obchody dla uczczenia uroczysłego dnia 
3. Maja. Niemniej w oddaiałach woj- 


maja 19328. 


skowych lwowskiego garnizonn odby- 
ły się pogadanki dla żołnierzy na te- 
mat Konstytucji 3. Maja, przyczem śpie 
wamo pieśni narodowe. 


Wielka zabawa ludowa. 


Zgodnie œ tendencją uczynienia 
rogznicy 3. Maja świętew radosnem u- 
rządził Związek Teatrów i Chórów Lu- 
dowych pod protaktoratem wojewodzi- 
ny Borkowskiej wielką zabawę ludowa 
na polance pod Kopcem Unii 'Lubel- 


Swieto N 


Warszawa, 3. maja. (Tel. G. P). 
Uroczystości związane z abchodem 
Święta Narodowego rozpoczęły się w 
stolicy wczoraj capstrzykiem 5-cju or- 
kiestr wojskowych. Dziś o godz. 8.80 
w Ogrodzie Botanicocnym w historycz. 
nej kapliczce 8. Maja odbyło się naks- 
żeństwo. O godz. 10 w kościele arhi- 


skiej. Na wielce urozmaicony program 
złożyły się: konkurs piękności, świa- 
towa menażeria i oryg. obóz cygański 
z słynną wróżbiarką Azą. loterja, kola 
i slupy szczęścia, a przedawszystkiem 


tańce na olbrzymiem mpodjun przy. 
waledralnym św. Jana ks. kardynał 


Petek odprawi uroczyste nabożeń- 
stwo w Obecności Pama Frozydenta 
Rzeczypospolitej, przedstawicieli Sej- 
mu i Senatu, członków Rządu z wicc- 
premierem Larliem, korpusu dyploma- 
tycznego i rerrezeniantów wojskowo- 
ści. O godzinie 10:80 na placu przed 


Uroczystości w całej Polsce. 


W PRZEMYŚLU. 

Przemyśl, 3. maja. (Tel. G. P.) Uro- 
czywtościż-majowe miały w tym roku 
charakter niezwykla okaaały. ozpo- 
tzęly się one wczoraj capstrzykiem or- 
kiestry wvojskowej. Dziś odbyły się u- 
roczysłe nabożeństwa w świątyniach 
wszystkich obrządków, a następnie dce- 
filada na Rynku w obecności władz cy 
wiłnych i wojskowych Wieczorem oda 
grało miejscowe Towarz. Dramalycz 
ne „Kredreum  „Horsztyńskiogo”. 
Przedstawienie mpoprzedziło odegranie 
hymnu państwowego i przanówionie 
dyr. Smolki. 


W POZNANIU. 

Poznań 3. maja. (Tel. G. P.) Dzisiej- 
szy dzień Święła Narodowego wypadł w 
Poznaniu niezwykle okazale i uroczyście. 
Rano w katedrze odprawione zostało u- 
roczyste nabożeństwo. Obok  wiełkiego 
ołtarza zasiadł na tronie Jego Emin. Ks. 
Prymas Hlond, w presbiterjum przedsta- 
wiciele władz i urzędów. Po nabożón- 
stwie odbyło się uroczyste poświęcenie 
sztandaru Wielkopolskiego Związku Po- 
wsłańców i Strzelca oraz wbijanie gwoź. 
dzi. Następnie na placu między Zamkiem 
i Uniwersytetem odbyła się defilada woj- 
skowa. Popołudniu odbyły się uroczyste 
akudomje. 


NA G. ŚLĄSKU. 

Katowice 3. maja (Tel. G. P) Obchód 
3. Maja rozpoczął się w Katowicach wcżo 
raj odograniem capstrżyków. O godzinie 
10 odbyło się uroczyste nabożeństwo po- 
lowe, odprawione przez ks. biskupa Dra 
Lisieckiego, który wygłosił podniosłe ka- 
zanie. Po nabożeństwie nastąpiła defila- 


da wojskowa, poczem uformował się po- 
chód. Na Rynku przemówił do zebra- 
nych tłumów wojewoda Grażyński. Wie- 
czorem odbyło się w Teatrze Polskim u- 
roczyste przedstawienie „Halki“. 

Katowice 3. maja. (Tel. G. P.) Na ca- 
łem terylorjum woj. śłąskiego odbyły się 
uroczyste wicczornice ludowe, połączone 
z odczytami o znaczeniu Konstętucji 3-g0 
Maja. Uroczystości miały podniosły cha- 
rakter, a udział publiczności był bardzo 
liczny. 


W ŁODZI. 

Łódź, 3. maja. (Tel. G. P) W dniu 
święta narodowego odprawione zosta- 
io w katedrze Uroczyste nabożeństwo, 
voczem nastąpiła delilada. Popołudniu 
ddbyło się uroczystę posiedzenie Rady 
miejskiej, na którem m. i. wręczono 
nagrodę literacką m. Łodzi REY" 
10.006 zł. p. Tuwimowi. 


W WILNIE. 

Wilno, 3 maja. (Tel. G. P.). Dziś 
w bazylice archikat. ks. biskup Michal- 
kiewiez odprawił Mszę św., poćzem 
odbyła sig deliiada. Popołudniu w wo- 
iewództwie ndbyla się uroczystość na- 
dania krzyża zasługi 9-ciu oficerom i 
2 sierżantom K. O. P 

sz 
W WIEDNIU. 

Wiedeń, 3. maja. (Tel. G. P) Od- 
było się w kościele połskim uroczyste 
nabożeństwo, na którem obecny byľ 
posel Bader, Nuncjusz Apostolski, oraz 
reprezentant republiki austrjackiej i 
prezydenta. Poseł Badór wydał nasięp- 
nio przyjęcie. 

== 


WAKACJE P. PREZYDENTA RZECZY: 
POSPOLITEJ. 

Oisizyn, 3. maja. (Tel. G. P.) Na 
wywużasy letnie uda się w tym tóku p. 
Prozydent prawdopodóbnie do Wisły 
w Beskidach Śląskich, o ile do tegó 
czasu zamek myśliwdki w Wiśle, który 
częściowo spłonął w roku ubiegłym, 
będzie odpowiednio przygotowany na 
przyjęcie Dostojttego gościa. 

E mani 
ZAKOŃCZENIE KONFLIKTU ANGLO- 
EGIPSKIEGO. 

Londyn 3. maja. (TeL G. P.) Na zè- 
braniu Labout Patty wyrażono zadowo- 
lenie x powodu zakoógczenia konfliktu 


anglo - egipskiego, Zebrani jodhak wyra- 
zili pogląd, że rząd egipski pówinien przy 
JĄć deklarację z roku 1823 i rozpocząć 
rokowania, kłóreby doprowadziły do o- 
stateċznego porózwihienia z W. Brytanją 
i do wstąpienia Egiptu do Ligi Narodów. 


WIELKI LOT LINDBERGHA. 
Sztokholm, 3. maja. (Tel. G. P) 


Potwierdza się wiadomość o postato- 
wieniu Lińbettha podjęcia lalu lalem 
br. do Europy, przez Grómlandję i Islan- 
dję do Croydon. Lindbergh zamierza 
następnie odłecieć do Szwecji, a w koń- 
CU ponad kontynentem europejskim 
przez Azję do Japonii. 


aaa] 


| dźwiękach trzech orkiestr. Nadto ode- 


„daj posterunek Policji i udał 


grało koło dramatyczne pracowników 
MKE. obrazek ludowy ze śpiewami A 
tańcami „Łobzowianie”. 

Zabawa była bardzo ożywiona, a 
llumy uczestników dowodziły tratmo- 
ści inicjatywy lego wesołego obchodu. 
wspaniale oświetlenie 
Kopca ogniami bengalskiemi było zna- 
kiem daleko widzianym obchodu ma- 


Wieczorem 


jowcgo święta. 


we w Stolicy. 


pomnikiem ks, Poniatowskiego gen. 
Wróblewski i Konarzewski dokonali 
przegiadu Aoa garnizonu. 

0 godz. 11.30 nadjechał Pan Prezydent 
Rzplitej, powitany hymnem narodowym. 
Przeszedł przed frontem oddziałów, po- 
czem zajął miejsce na trybunie, Odbyła 
się defiłada, którą prowadził gen. Wró- 
blewski. Po defiladzie Pan Prezydent, że- 
gnany gromkiemi okrzykami, odjechał na 
Zamek. 

1 pułk szwoleżerów zatrzymał się 
przed gmachem GGen. Inspektoratu, gdzie 
chwilowo zamieszkał Marszałek Piłsud- 
ski. Wkrótce wyszedł na balkon Pan Mar 
szałek, powitany hymnem narodowym. 
Szwoleżerowie sprezentowali broń, po- 
czem do Pana Marszałka udał się pułko- 
wnik Wieniawa.Długoszowski, z klórym 
Marszałek chwilę rozinawiał. 


PORAŻKA KEUDELLA I KOMU- 
NISTÓW. 

Berlin, 3 maja, (Tel. G. P.) Cala 
prasa berlińska omawia dziś ob- 
szernie wyrok Trybunału Rzeszy, 
anulujący rozporządzenie Keudelfia, 
rozwiązujące czerwoną gwardję ko 
munistyczną. Wyrok jest dotkliwą 
porażkę osobistą Reudella, a jedno- 
cześnie porażką komunistów, któ- 
rzy oczekiwali tylko na wyrok za- 
twierdzający krok Keudella, aby 
wyzyskać lo dla celów propagandy 
wyborczej, głównie przeciw socja- 
listom. Wyrażają obawę, iż komu- 
niści uważać będą wyrok za pewne- 
go rodzaju list żelazny, upoważnia- 
jacy ich do wzmożenia akcji niele- 
galnej 


-os 


AMOBÓJSTWO POSTERUN- 
KOWEGO. 
Przemyśl, 3 maja. 
t) Dziś doniesiono do tut. Ko- 
mendy Policji państwowej o samo- 
bójstwie popełnionem przez poste- 
runkowego Policji państw. Fran- 
ciszka Osadę. Denat opuścił oneg- 
się 
do Pruchnika, gdzie wystrzałem z 
rewolweru odebral sobie życie. Po- 
wodem samobójstwa nieuleczalną 
choroba. 


<—)--— 
DZIEWCZYNA POD POCIĄGIEM. 
Przemyśl, 5 maja. 


(—) W nocy z 2 na 3 maja br. 
około godziny 9-ej rzuciła się pod 
pociąg osobowy, zmierzający Z 
Chyrowa do Przemyśla, niedałeko 
stacji Przemyśl, 22-letnia Stefanja 
Sikora. Koła pociągu zmasakrowa- 
ły w sposób straszlitwy jej cialo. 
Powodem samobójstwa były sprze- 
czki i nieporozumienia z narzeczo- 
nym. 

tape tet, 


Str. t 
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5. maja 1928. 


DZIELNY CZŁOWIEK. — SERDECZNA PRZYJAŹŃ Z PABRYKANTEM, — PIĘKNA GÓRKA SZEFA, — MI- 


ŁOŚĆ W WALCE Z PRZESĄDAMI. — ODPALONY KONKURENT. 


BEZGRANICZNA ROZPACZ I PLANT 


SAMOBÓJCZE. — PIĘĆ RAZY STANĄŁ W OBLICZU ŚMIERCI. 


Paryż, w maju. 

(R) O tragicznej śmierci niezwykle 
upartego zamobójey rozpisują się obec- 
nie pisma francuskie, Chodzi o werk- 
mistrza fabryki sukna w Lyonie, 29-let 
niego, Andrzeja Guizota, 

Guizot padł ofiarą 

bolesmego zawodu miłosnego, 

którego  szezegóły są nastepujące: 
Gutzot był jednym z najlepszych pra- 
cowników fabryki sukna Arcot i Spół- 
ka w Lyonie. Toteż między nim a sze- 
fem p. Franciszkiem Arcot zawiązał | 
się stosunek serdeczny i prawie przy- 
jacielski. Arcot darzył dzielnego, inte- 
ligentnego i pracowitego werkmistrza. 


nieograniczonem zanfaniem 


i rokował młodemu, bo zaledwie 
29+etniemu człowiekowi, —- świetną 
przyszłość. 


, Guizot okazał niezwykłą pomysło- 
wość w ulepszaniu utartych sposobów 
fabrykacj sukna. Uzyskał nawet 
szereg patentów, 
które wyroby mu poza obrębem fuyo- 
nu, markę znakomitego znawcy prze- 
mysłn mkienniczege. 

W czasach ostatnich Guizot bęwal 
często w domu państwa Arcot, kiórzy 
okazywali werkmistrzowi szczerą sym- 
patję. Również najstarsza córka fabry- 
kamta, 

piękna Lndwika, 
zbliżyła się do Guizota. Między mło- 
dymi nawiązała się niebawem 
głoboka i szczera miłość. 
Zwdaszcze Guisoi zakochał się do sza- 
leństwa w uroczej dziewczynie, 

Zachęcony życzliwością, okazywaną 
mu przez państwa Arcot oraz upew- 
iuiwszy się o wzzjemności dziewezyny, 
zjawił się pewnego dnia u fabrykanta 

i oświadczył sią o rękę jego córki. 
W fabrykanta jakby grom uderzył. 
Felen przesądów, pragnął dla córki 
zupełnie innego męża, Stanowczo tedy 
konkurentowi 

odmówił. 
popadł w 

Sraszliwą rozpacz, 
bo panna zbyt była słaba, aby stawić 
opór woli p 


Guizot 
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UE WALLACE. 


MŚCICIEL 


W pobliskiej grocie BĘ | zmów jeden 
czlowiek bez głowy. Biedna dziewczy- 
na uczuła, 
żyłach lodem, bylsby może upadła, 
gdyby nie widok małego światełka, co 
kołysząc, posuwało się naprzód i wów- 
czas doleciał juj uszu okropny szaleń- 
czy Śmiech, którego kaskady, długiem 
echem odbijały się po kamiennych, ko- 
ryiarzach. 

Nie tracąc przytomności miss Lea- 
mingion zgasiła swą latarnię i nie 
pomnąc straszliwych postaci dokola. 
przycisnęła się do ściany, ' świadoma 
lyfko grożącego niebezplieczeństwa. 

W dalekich podziemnych komna- 
lach zapłonął szereg śwsałoł, lak, że 
jasno zrobiło się jak w dzień. Dziew- 
¿ayna stala zdumiona i przerażona, 
zdy nagle rozległ się pisk śmiertelnego 
strachu 1 jęczący głos, który wołał: 

— Ratunku! o mój Boże rałumkul 
Rmxan. ja nie chce umierać! 

Był to głos sir Gregory Penne'a. 


jak krew jej ścina się w. 


| 
a 


(Do ryciny na stronie 1-szej). 
W nieszczęśliwym człowieku zro- 
dzila się myśl 
pomełnienia samobójstwa. 
Zanim jednak śmierć dobroczynna 
wzięła go w swoje ramiona, biedny 
Guirzot mial nielada pecha, bo człero. 


krotnie wdaremniono jego zamachy sa-* 


moebójcze, Doqiera 

riątym razem 
| uparty samobójca zdołał pozkawić się 
| życia. 

A więc najpierw  usłował  Guzo 
rzucić się w tryby maszyny, spostrze- 
żono to jednak i zdołano mu w tem 
przeszkodzić. Potem chciał się zastrze- 
lié, ale młodszy jego brat, razem z nm 
mieszkający, obudził się wskutek ja- 
kiegoś podejrzanego szmeru wczesnym 
rankiem | broń mm odebrał. Wybrał 
potem 

trmoiznę, 


dle aptekarz, tknięty jakiems przeczu- 
ciem, zamiast żądanego kwasn karba- 
lowego, dał ran jakiś rozczyn zupelnie 
niewinny i nieszkodliwy. Poraz czwar- 
ty stanął śmierci w oczy, kładąc się na 
szynach kolejowych, 
w pobltóu Lyonu. I ten zamach mu się 
niec udał, bo maszynista spostrzegł go 
i pociąg zatrzymeł. 

A wreszcie poraz piąty śmierć ulito- 
wada się nad jego kezgranicznem cier 
pieniem i zamknęła mu oczy na zaw- 
sze. Oto desperat tuż po nieudałyrn za- 
machu samobójczym ra szynach kole- 
jowych, zapewnił wprawdzie tych, 
którzy go Ocalili, że zrezygnował już 
z myślsv samobójczych, udal się jednak 
na pobliski, bardzo wysoki 

wiadukt kolejowy 
i rzucił się w przepaść dwndziestome- 
trowa. ginąc na mie sen... 


Meski strój wiosenny 


PODŁUG PRZEPISÓW MODY ANGIELSKIEJ. 


"Lwów, 4. maja. 
zwykli abmyśłać sami 
fasonu nowego ubrania. jak o czynią 
zazwyczaj piękne panie, poświęcające 
ia to częstokroć całe godziny. 

Mężczyzna po większej części zdaję 
Się ma łaskę i niełaskę krawca, który 
szyje zawsze prawie według własnego 
widzimisię, nie licząc się zasadniczo 
nigdy z jakimikolwiek kaprysami 
klijenta. 

Ostatnie modele marynarek, jedno 
dwurzędowych zdradzają wybitną 
tendencję kamciastego kształtu ramion, 
przyezem plecy powinny być dość ob- 
szerne, dla udosliępnienia swabody ru- 
chów, dy zaś lekko uwypaklone. 
Główną cechą eleganckiej marynarki 
jest krój dokładny klap, które powinny 
być w przedłużeniu nieco kuliste, roz- 
szerzone u góry i wystające o kilka 
centymetrów ponad szerokość kołnie- 
TZ. 

Ostatni guzik, jak w jedno, tak i w 
dwurzędnej marynarce powinien być 
<a AE na Pp dolnych 

ROZDZIAŁ XXXIX. 

Na tenże głos Mike Brixan ruszył 
pedem ku bramie i tam zastał samo- 
chód z przyciemnionemi świątłami. 
Koło radjatora stał, trzęsąc się z prze- 
rażenia mały ciemny człowieczek. 

— Gdzie jest twój pan? — spytał 
deiektrw prędko. 

— Poszedł w tamtą stronę — odparł 
malajczyk, wskazując szosę. — Szatan 
wskoczył do ogromnej maszyny i ta 
nie chciała ruszyć z miejsca, choć pan 
mój naciskał mały pedał. 

Michał odgadł co się stało. W ostat- 
niej chwili z wrodzoną materji złośli- 
wością. prześladującą zarówno ludzi 
sprawiedliwych, jak i miesprawiedli- 
wych, awtomobil odmówił  posłuszerń- 
siwa. 

— Fan mój biegł -— dodał służący 
z prostotą. 

Sir Gregory uciekł zalem na pic- 
chote, Brxan zwrócił się do towarzy- 
Szącego mu detektywa. 

— Zostań tu — rzekł — gdyż baro- 
net może wrócić, Natychmiast nałóż 
mu kajdanki. Prawdopodobnie jest u- 
żbrojony i nie wykluczone, że zachce 
popełnić samobójstwo. Nie możemy te- 
go zaryzykować, . . 


Panowie nie 


| kieszeni, pierwszego zaś (najwyższe- 
go), me powinno się zapinać zupełnie 


ze względu na lepsze uwydatnienie 
kulistego zarysu klap. 

Rękawy ostatnich modali są naogół 
węższe nieco i krótsze, ' zakończone 
czterema paskiem. guzikami. 

Marynarka szeroka w ramionach 
powinna zwężać się stopniowo ku do- 
łowi Z pewnym subtelnym zarysem 
wcięcia w pasie, Również wcięty w pa 
sie fest ostatni mode! kamizelki, ścią- 
gnięty do tyłu na dwóch patkach, za- 
pinanych na małe klamerki. Obocna 
kamizelka dłuższa jest nieco i Tozsze- 
zająca się cokolwiek ku dołowi z tra- 
dycyjnym dolnym guzikiem  niezayi- 
zaiym nigdy, 

Spodnie w biodrach ohezerne, wulo- 
żone w kiika drobnych fałdck u paska 
w kolanach obwodu około 50 centyme- 
trów, wąższe nieco na przestrzeni mię 


dzy kolanami a stopą, u dołu zmowu | 


poszerzone i stosownie do długośc: za- 
kończone t. zw. mankiętem, lub też 
zwyczajnie. 


Mike tak częs chodził do Grif To- 


wers przez pola, że i teraz choć po 
ciemku biegł z najwyższą łatwością i 
wkrótec dotarł do drogowskazu i szo- 
sy, ale grubasą nigdzie nte było. Opo- 
dal na pierwszem piętrze w domu pa- 
na Lontwale wesoło mrógały światol- 
ką. Brixam skierował tam swe kroki. 
Nie znajdując Penne'a, skręcił w 
bramkęi zapukał do drzwi. Mr Sampson 
we własnej osobie, wygodnie ubrany 
w mięki jedwabny szlafrok, przepasa- 


ny czerwoną szarą, otworzył? mu 
drzwi. 

— Kto to? —- zapytał staruszek- 
przebijając wzrokiem ciemności, — 


Wielkie nicha! to p. Brixan, stróż spra 
wioedliwaści, proszę, bardzo- proszę, 
niech pan wejdzie, 


Wprawadził chłopaka do saloniku, 
gdzie oprócz dwu  hieunikmionych 


świac, palila się jeszcze mała, srebrna 
naftowa lampka. 

— (zy się stała coś: złogo w Grii 
Towers? — zapytal p. Longwale z me 
pokojem 

— Tak, troszkę -— odparł Michal o 
strożnie — czy przypadkiem nie wi 
dział pan sira Gregory? 

Staruszek potrząsnął głową. 


| 
| 
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M mowojny dozinex poć 
¿dresem władzy. 


Berlin, w kwietniu. 
(7) Naslępużący autentyczny a za- 
bawny fakt z dziedziny królestwa św. 
Binrekracego przylacza jedno z pism 
berlińskich : ; 
Pewien nader swnienny pruski 
radca rachunkowy po wielotygodnio- 
wej żmudnej pracy sporządzi Mugi 
bilans i posłał go do głównej Izby ebra 
chunkowej w Berlinie, Po kilku tygo- 
dniach dostaje z powrotem swój ela- 
borat z urzedowym dopiskiem, że sm- 
ma się nie zgadza o parę marek. 
Radca, któremu coś podobnego je- 
Szcze nigdy się nie zdarzyło, zasiadi 
ponownie do pracy ò straciwszy na nici 
sporą ilość dni, stwierdził, że pomyłki 
niema, Wobec tego z uprzejmem pi- 
smem odesłał bilans swej wladzy, 
przyczem przez roztargnienie — ġo 
pakiewm wpakował swe okulary, 
Wielkie było jego zmartwienie, gdy 
ami rusz nie mógł później znaleźć nie- 
odzownych szkieł, ani pojąć, gdziesy 
się mogły zagubić. Większe jeszcze by- 
ło przerażenie, gdy po kilku dniach o. 
trz.ygnał z Berlina przesyłkę, a w niej 
swe okulary i sache pismo urzędowe z 
zawiadomieniem, że rachunek się zga- 
dza, ale władza przełożona na przy- 
szłość wyprasza sobie takie przejrzy- 
sie załączniki o charakterze alnzji, jak 
owa okułary... 
— > 


Kongras dia zwałczania 
SZCZUrówW. 


Lwów, 4. maja. 

Pod przewodnictwem prof. Cal- 
motila odbędzie się ud 16—22 maja br. 
w Paryżu kongres międzynarodowy, 
poświęcony sprawie tępienia szczurów, 
tych nirodstępnych wrogów. ludzkości, 
wyrządzających tak znaczne klęski sa- 
nitarme i gospodaroze. W. kongresie bio 
rą udział przedstawiciele niemal całe- 
go swiata. Obecnie przeprowadza sio w 
Paryżu gorączkowo badania nad no- 
wym środkiem duńskim t zw. „ra- 
tyna“, który okazuje się  najskuiecz- 
niejszą trucizną nu szczury, Æ Polski 
bierze udział prof. Akademji med, 
weter. we Lwowie dr, Trawiński, któ- 
ry na zaproszenie prof. Petis, , gener, 
sekretarza Kongresu wygłosi odczyt 0 
prróbech tępienia Szczura w Poltcę 
„ratymą”, 


—0— » 


— Powietrze zbyt było chłodne na 
mą zwykłą przechadzkę — odparł z u- 
śmiechem. -— Tej nocy zatem me wi- 
działem nic ciekawego, Gzy baroneta- 
wi wydarzyło się jakieś nieszczęście? 

— Mam nadzieję, że nie — odpowie- 
dział Brixan cicho. -— Dla dobra ogó!- 


| nego mam nadzieję, że mu się nie nie 


siało. 

ial oparty łokciami o kominek i 
patrzał na obraz . wiszący powyżej. 
Twarz p. Longwale rozjaśniła się na 
«en widok., 

— Pan podziwia 
prawda? 

- Tego, nie powiem, 
jednak, że był 
stojny człowiek. 

Mr. Sampson pochylił płowe 

-— Może czytał pan jego pamięta: 
| ki? -— Mike skinął  potwiordzająco, 
lecz ‘sla szy pan Wele sią tentu mia 
azi LI. 

—- Tak jest, czytałem to, co uchadz: 
za jego pamiętniki —— ciągnął dalej: 
"hłopak -— lecz opinia współczesna. 
wątpi w ich aulentyczność. 

(C. d. m, 


mego przodka, 


prayznak 
to niezmiernie przy-. 
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Oryginalne M.dele Paryskie oraz skórki wszelkiego rodzaju -- go! 


m MAGAZYN FUTTER FIRMY 


a Roth i Sp. we Lwowie, plac Marjacki I. 8. 


Braci 
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Handlarz żywego towaru | 
ujęty we Lwowie. 


SPRZEDAŁ DO LUPANARU W RIO DE JANEIRO SWĄ OBLUBIENICĘ I JESZCZE JEDNĄ LWÓWIANKĘ. 


OŻENIŁ SIĘ Z KASJERKĄ JAROSŁAWSKIEGO WESOŁEGO PRZYBYTKU I RÓWNIEŻ „PUŚCIŁ JĄ W OBIEG" 
NA RYNKU AMERYKAŃSKIM. — ARESZTOWANO GO PRZY ZARZUCGANIU SIDEŁ NA NOWĄ OFIARĘ. 


Lwów, 4. maja, 

(—) Mniej więcej przed dwoma ty- 
godniami przyjechał do Lwowa po 
dłuższej nieobecności niejaki [Izydor 
Haas, zam. przy ul. Serbskiej 2, 4 za- 
wodu rzekomo tapicer. P. Hass powró- 
cil prosto z Rio de Janeiro, dokąd wy- 
'schał przed 2 laty ze swą prawowiłą 
małżonką Lusią Katz, rodem z Jaro- 
sławia. (Czuły malżonek jednakowoż 
powróci? bez nie, a na zapytania zna- 
jemych i krewnvch odpowiadal, że 
żona pozostała we Wiednin. 

Worsicm tym jednak me dawala 
wiary pełicja, która bliżej zaintereso- 
wała się Hassem, zwłaszcza, że w 
sferach półświatka krążyły o nim ró- 
żne. miezbyt pochiebne wieści, które 
w wysokim stopniu zaciekawiły orga- 
na policyjne. VA. brzgada Wydziału 
siedczego zajęła się tedy Niżej osobą | 
Hassa i po kilkudniowym wywiadzie | 
doszla Ga 

rewelacyjnych rezaltałów. 

Olo stwierdzono. że Hess jest zawo- 
dowym Randlarzem żywym towarem, 
który już szereg osób wywiózł zagra- 
nicy, J. tak iesacze w 15620 r. wywiezł 
on ze Lwowa do Brkaresutn swą ko- 
chamką Lorcią Sternbruck v, Draht i 
tam sprzedał ją do Inpanarm, W jakiś 
czas poźniej wywiózł ze Lwowa do 
tio de Janeiro niejaką Elkowską. 

Bawiąc w Rio, nawiązał tam sto- 
sunki z miejscowymi lupanarami, Zza- 
wsze żądnymi nowego towaru z Euro- 
py i zobowiązał się do większej 

dostawy z Polski. 

Przed dwoma laty, gdy 
raz wrócił z Rio de Jameiro, zaznajo- 
mił się z Lusią Bats, która była w 
swoim czasie kasjerką w domu publicz- 


pierwszy 


KAPELUSZE 


W NOWYCH FAZONACH 
1 KOLORACH, Z FABRYK 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 


MOSSANT, VALLON 6 
ARGOD, P. & C. HABIG, 


'-: BORSALING  ;-: 
PILECA Q8ROMNYM WYBORZE 


w 


A LĄ VILLE BE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, FL. MĄRJACKI i1 


TYFEDZEZN E EE RZ ZOZ) OOPS REES 


—— 


się nim policja i wczoraj osadziła go 
w aresztach. Hass, jak się okazuje — 
jest niebezpiecznym 

mięńzynarodowym handlarzem 
żywego lowaru, który od szeregn lał 
uprawia swój proceder, na całym kon- 
tynemcie. 

Jutro po ukończeniu dochodzeń, bę- 
dżie dn odstawiony do więzienia kar- 
nega | odpowiadać będzie przed sądem 
po myśli dekretu Prezydenta Rzpitej 
c handlu żywym towarem i słręczenie 
do nierządn. 


| nym w Jarosławin. By pozyskać jej 
zgodę na wyjazd, Hass zaproponował 
jej mażżeństwo, a po dokonaniu 

ceremonii ślubnych 
wyjechał z nią zagranicę — Jak się o- 
becnie okazało —- do Rio de Janeiro i 
tam ją zosławił w fnpanarze. 

Przed dwoma tygodniami — jak 
już wspomnieliśmy —- pazybył on do 
Lwowa. Jak wykazały dochodzenia, 
Hass miał zamiar znowu uprowadzić 
pewną dumiewczynę i rozpoczął już w 
tym kierunku race przygotowawcze. 
W samą porę jednak  zajmieresowała 


Pohuianka już otwarta 


Codzi nnie koncert 2 orkiestr w restauracji i ogrodzie. 
Wieczorem dancing familijny. 
Występ duetu tanecznego DAGMAR-HANSFN. 
Ceny umia kowane. ae: pod dac doborowe. 


Kuchnia wyborna. 


ZZ Z R. ROAR O ART RZ RI A 


——ND)—— 


Qwsiich, Kiczma 


son za zabójstwo. 
OFIARA JEGO „AMAJCHRA” ZMARLA W SZPITALU. 
Lwów, 4 maja. poczem zbiegł. o Śmietanę w gro- 
(—) Dopiero wczoraj donieśliś- | żnym stanie przewieziono do szpi- 


występie | tala powszechnego, gdzie w kilka 


my o nowym krwawym 
króla apaszów Iw owskich Antonie- 
go Kiczmy, który opturściwszy are- 
szta sekcji III, jeszcze tego samego 
dnia wywołał awanturę przy ul. 
Kaspra Boczkowskiego 11, z podo- 


godzim potem zmarł z powodu u- 
pływu krwi. 

Wezoraj przedpołudniem poli- 
cja wyśledziła ukrywającego się 
Kiczmę i osadziia go w, aresztach. 


Będzie on odpowiadał za zabój- 
stwo i tym razem tak prędko nie 
Joa. świalła dzienneg, 


bnym sobie ananasem Józefem 
Śmietaną i jego kochanką, przy- 
czem oboje ciężko poranił nożem, 


konduktor uczęłgał S9 pi WAN 


by znależć pod nim straszną śmierć. 
KOŁA CDSIĘŁY KU OBIE NOGI. -- RANNY ZMARŁ W SZPITALU. 
majaż ) odcieły mu o- 
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podnieść z ziemi i koła 
bie nogi, 

Zaweżwano natychmias: Pogotowie 
ralunkowe, kióre w grożnym stanie od- 
wiozfo Tannogo do szpitala powszech- 
nata, udzie wkrótce zmarł. 


Lwów, 4. i 

—j W ostatnich czasach mnożą | 
sę wa Lwowie w zastraszający spo- | 
sób  mieszczęśliwe wypadki na dwor- | 
cach kolejowych, niemal wszystkie | 
snęwcdewane ESA | 
fi 

j 

f 

$ 

t 


za Nniacstrużnością, 
ia robolnik 


ofin pa SĘ kolojo- | Mieszkał we Lwowie przy ul. Na Baj- 
WY na dwóm kewskim stracił | KE 20 i osisruocł żone i troje dzieci. 
Życie, a WCZYTAJ znowu wypadek tiki 4 SE 
wydarzył Się aa Pedzanmczn, AP OO EC AZ 
Gdy o caiz = Ml jazybył na sia: | 
cw Podzane pociąg tewarowy z So- | K RY NI g CA 
kundukiarzę Miehał Musial i Jan 


| kala, 
Legraj po tjuszuzeniu wagonu  usiło- 
| wali zdjąć ze swego WOZIL sysmmały i 


| 5 
| 
| tarczę, W tym celu Legraj polożył się | 
| 


Ur. Wi. El4S/EWIGZ 


przyjmuje od 5-go Mają 
we willi „Raf“. 


pod wagonem, przyczem nie zauważył, 
że lokomotywa rnswyła z miejsca na 
| dany sygnal. Legra) nie zdążył się już 


Sp. Legraj 


WZ” LET: Małego. 


Występ Ludwika Solskiego w „Safane 
dułack* W. Sardou, 
Lwów, 4. maja. 

Polentat polskiej sceny, I arasi Sol- 
ski przyjechał do Lwowa i $ 
swej międu sie mie starzejącej, w 
wiialnej i boskiej sztuki 
skromne kulisy i niestety tak często 
pelną cierni doczesność Teatru Małe- 
go. Powimniśmy być trochę dumn3: Jc- 
dnok kochanego pana Ludwika ciągnie 
coś do wdwu, jakiś sentyment siafy, 
miewygasty i mocny, Zawsze tak jes!, 
że gdy wielka sztuka wchodzi na sce- 
nę, to nawet najciaśniejsze kulisy roz- 
szerzają się. Ze Solskim przyszła ta 
wielka sztuka, zapałniła sobą prze- 
strzeń, rzueila świado na ludzi'i.na 
rzeczy, chwyciła za włosy opornych, 
szaraczkom przypielu, skrzydła i po- 
kazala im, czemby być mogli, gdyby 
icna chcieli i dali się pokierować. Mió- 
wić o kreacji Sqskicgo w „Safandu- 
tach“, analizować szczegóły kreacji. u- 
jetej na miarę Fidjasza, opisywać lwi 
pazur największego z żyjących akto- 
rów polskich, uważam za bezcelowe. 
Ten bwi pazur izeba poczuć na sobie 
i dziękować przeznaczeniu. które za- 
chowalo nara młodszym do dzis dnia 
ten bezcenny klejnot aktorski w catej 
świetności i w calym blasku, oślepia- 
jącym oczy widza. í 

Solski grał a myśmy patrzyli z za- 
bartym oddechem na ten cud: niczni- 
szcezalności, na ten wiecznie żywy 1 
niewysychający nurt wielkiej sztuki 
aktorskiej, biiący z serea, które chce 
hyć młode i jest mlode. Nawet wielcy 
są przy nim ma'i i jakby zagubieni w 
faldach jego wictkości, A fym malucz- 
kim. jak juź powiedziałem, przypina 
skrzydła i porywa ich za sobą. Mam 
lu na mysi Nyezównę i Berskicgo. Za 
mej pamięci nigdy jeszcze nie grali z 
takim wyrazem i z taka barwą, jak 
przy wielkim Solskim. Bo sztuka czy- 
ni cuda. Więc idźmy do Teatru Malc- 
go, patrzmy i słuchajmy. Oto osłarni. 
który lak polonesa wodzi. 

Henryk Zbierzchowski. 


.. 


Samohójstwe dozorczyni 
dimu. 


Lwów, 4 maja. 

(--) Wczoraj popołudniu targ- 
nęła się na swe życie przez wvpicie 
mieszanki lekarstw Anna Marozo- 
wa, żona dozorcy domu przy ul. 
Wolność 12. Pogotowie ratunkowe 
po udzieleniu jej pierwszej pomo- 
cy odwiozło ją do szpiiała. Przy- 
czyną rozpatzliwego . kroku były 
niesnaski z mężem. 


—0—— 


wiecznie 
rozpromienił 
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Pamiętajcie "GEE 
g~ o dekiaracjach 


DLA KOMITETU 10-LECIA 19. P. P. 

„0. L” — DO BANKU GOSPODAR- 

STWA KRAJOWEGO, RACHUNEK 
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Wiosenne zawody konne O. K. S. M. 


odbędą się w sobotę dnia 5-go i w niedzielę dnia 6:go maja b. r. o godz 15-tej na torze Oddzi2iu 
Konnego Ś. M. zaś w razie niepogody w krytej u eżdżaini przy ul. SSE: romskiej” 7 


KRONIKA | 


Mą 
Piątek 
Florjana. Z. $. Krz. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
rami ł 
TEATR WIELKI: 

Piątek 4. bm. „Pomsta Jontkowa'. 
Sobota 5. bm. o 3 pop. „Jaś i Małgo- 
sia”. 
_ Sobota 5. bm. o 7.30 wiecz. „Małżcń- 
stwo Loli“, jubileusz II. Zbierzchowskie- 
go: 

Niedziela 6 bm. o 3 pop. „Lohengrin. 

Niedziela 6 bm. o 7.30 wiecz. „Mał- | 
żeństwo Loli“, | 


TEATR NOWOŚCI: 
Piątek 4. bm. „Lady Chic“. 


Sobota 5. bm. „Lady Chic“ 

Niedziela 6. bm. o 3.230 pop. „Tylko 
Jęz 

Niedziela 6. bn. o Ś wiecz. „Lady 


Chic“. 


xk 

Teatr Wielki daje dziś operę B. Wal- 
leh-Walewskiego „Pomstę Jontkową”, z 
Pp. Hinglerówna, Jakubowska, Popowi- 
czówną, Kowalskim, Krugłowskim. Zathe ; 
yem i Zopothein. Przy pulcie kapchnistrz 
dyr. Bojanowski. W sobotę popołudniu 
dla młodzieży i dziatwy szkolnej daje 
Teatr Wielki prześliczną baśń operową 
E. Humperdincka „Jaś i Małgosia”. Gló- 
wne postacie tej fantastycznej opery two 
rzą pp. Green-Skazowa, Hinglerówna, O- 
końska, Ostrowska, Korytkówna, Popo- 
wiczówna i Cyganik. Orkiestra pod kic- 
runkiem kapelmistrza Jarosława Lesz- 
czyńskiego. Początek o godz. 8-ciej. Geny 
miejsc najniższe. Wieczorem o godz. 7.50 
Uroczyste przedstawienie jubileuszowe ku 
uczczeniu 30-lecia twórczości literackiej 
Henryka Żbierzchowskiego, na które đa- 
je Teatr Wielki arcywesołą komedję j 
Zbierzchowskicgo „Małżeństwo Loli, z j 
udziałem wybitnych sił naszego dramalu, 
pod teżyserją Gustawa Rasińskiego, da- 
jącego zarazem kapiłałną postać w jed- 
nej z głównych ról męskich. 


I 


TEATR MAŁY: 


Piątek, 4. bm. g. 7.30 wiew. „Salan- 
July“. Wystop L. Solskiogo. 
Sobota 5. g. 7.30 wiecz. „Safanduty”. 


Występ L. Solskiego. 
Niedzielu 6. g. 12 w pol. Przedstawie- 
nie dła dzieci z N. Wilińską, i 
Niedziela 6. g. 4 i 730  „Safaudulyć. 
Występ L. Solskiego. 


xk 

Wysłępy Ludwika Solskiego w Teatrze | 
Małym wzbudziły ogromne zaintercsowa- 
nie. Na premjerze sala Teatru Małego za- 
roiła się tłumem doborowej publiczności, 
która z zajęciem słedziła przebieg akcji 
słynnej komedji W, Sardóu „Safanduły”, 
dającej ogromne pole do popisu aktorom | 
a w której mistrz Solski stwarza spiżową | 
poslać zagorzałego rewolucjonisty, alcu- 
szą i sankiułota. 

Sensacyjny Poranek dia dzieci odhę- 
dzie się w Teatrze Małym w niedzielę 6. 
bm. o godz, 12-lej w południe, ucządzony 
przez artystów warszawskich: Benedykta 
Hertza, znanego autora bajek i recytato- 
ra oraz fenotnenalnecj |lito letniej ar- 
tystki Ninki Wilińskiej. 


APOLLO: „Drud kolczasty”. 
AVENUE: „Plouniemie unilości”. 


A | 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: $ 
BAJKA: „Żeńskie bataljony śmierci“. 


„CASINO"”: Siódme Nicho. (Gdy ze- 
gar wybija jedenastą). 

„OHIMERA”: Kabaret. 

PATAMORGANA: „Miłość studeneku. 

KOPERNIK: „Przedpiekle”. 


KINOTEATR NOWOŚCI: 
LEW: ..Uóra rdzerwiść, 


„Nsdżnicy”. 


MARYSIENKA: „Przedpickie”. 

NOWOŚCI: „Nędznicy” (druga serja). 

PAŁACE: „W sidłach życia” (z Lya 
de Putti“). 

PASAŻ: „Tom Mix“. ; 


UCIĘGHA: „W godzinie zwycięstwa”. 


| w pieśni” 


A m 1y nilejsc od 1-3 Złp. 


„Gazeta Poranna” ku | czci 
Henr;ka Zbierzchowskiego. 


Dzień 5. bm. 


będzie dla sfer kulturalnych naszego 
zwłaszcza dla Czytelników „Gazety Porannej" pewnego 


Lwów, 4 maja. 
społeczeństwa, a 
rodzaju świętem 


domowem: W dnin tym bowiem obchodzi 30-lecie swej nieznużonej a tak 


pięknej i owocnej 


pracy popularny nasz poeła, 


autor sceniczny, piosen- 


karz, powieściopisarz, fejlełonisła, krytyk i muzyk w jedmej osobie 
HENRYK ZBIERZCHOWSKI 


zmany szczególnie Czyłelnikom 


„(razełty 


Porannej" pod psendonimem 


Nemo. By godnie przyczynić się do uczczenia jubileuszu kochanego Kolegi 


redakcyjnego, który od wielu lat zasila nasze pismo tworami 


nego pióra, wydajemy jutro 


swego Swiet- 


SPECJALNY NUMER 
w zmacznie zwiękczonej objętości, poświęcony Szanownemn Jubilatowi. 


Na treść złożą się — oprócz kilku utworów 


samego  Zbierzchowskiego, 


artykuły i poezje najcelniejszych literatów lwowskich, którzy — każdy po 
swojemu — uczczą tak sympatycznego i iukianego kolegę. 


Numer ten niezawodnie spotka się z szczególnie 


żywym  uńdźwiękiem 


wśród licznej rzeszy Czytelników „Gazety Porannej", którzy od wielu już lat 
zżyli się serdecznie z ulubionym „Nemo“, pizemawiającym niemal codzien- 
nie mową wiązaną ze szpali naszego pisma 

REDAKCJA „GAZETY PORANNEJ". 


Biuro koncertowe M. Tuerka. 


Piątek, 4. maja: Leopold MUENZER, 
Pianista. 3622-6 


PY. EA 


Jubitensz Henryka Zbierzchowskiego. 
Komitet organizecyjny donosi, że jubi- 
leusz 50-lctniej twórczości lilerackicj poe 
ty zapowiada się doskonale. Popyt nu bi- 
lety teatralne na „Małżeństwa Loli“ jest 
ogromny. Również napływają bardzo li- 
czne zgłoszenia na bankiet. Uczestnictwo 
w bankiecie należy zgłosić najpóżniej do 
dnia 4. maja wieczorem. Strój wizyłowy. 

Program Kasyna i Koła lit. art. W pią 
tek 4. bm. o godzinie 20 konceri „Tatry 
w wykonaniu Tow. śpiewackie- 
go „Bard. Dyrektor art. Alfred Stadler. 


Odczyt prof. Uniw. Rogali: 
geologiczna i bogactwa mineralne Rumu- 


„Budowa 


uji” dziś w piątek o g, 19 w 
tu technolog. w. Bourlarda 5. 

Polskie Tow. Matematyczne. Posie- 
dzenie oddziału lwowskiego odbędzie się 
w sobote dnia 5. bm. o godz. 20.15 w sali 
ISU. NE 

Wykład Asystenla Politechniki 
Tadeusza Jaskólskiego pl. „Rola lampy 
katodowej w radjoicchnice* 
czami, Czę V. 


sali Instytu- 


inż. 


z serji o Radjotechnice od- 


będzie się w piatek 4. bm. o godz. 19-tej 
w sali Kopernika gmach Uniw. 
szałkowska 1. 

Tow. Opieki nad zwierzętami we Lwo 
wie, chcąe rozszerzyć swą działalność na 


ul. Mar. 


z przeźro- : 


p 
| 


prowincję, zwraca się do P. T. Miłośni- 
ków zwierząt z prośbą o zakładanie filij 
w miasteczkach i miastach. Osoby chęt- 


ne do tej humanitarnej pracy zechcą 


| zwrócić się pisemnie do Tow. Opieki nad 


mag" we Lwowie, ul. 
20. 

Związek niższych  fnnkcjonarjuszów 
państw. Rzeczypospolitej Polskiej okręgu 
lwowskiego urządza w sobotę dnia 5. bm. 
o godzinie 6.30 wiecz. w sali Domu Na- 
rodnego na dochód funduszu wdów i sie- 
rol wspólne Święcone, » po Święconem 
zabawę taneczną. 

(—) Włamania i kradzieże. N. Pedry- 
kówna, zam. Chodkiewicza 6, doniosła 
wczoraj policji, że nieznany sprawca 
skradł jej z mieszkania garderobę. —- Na 
szkodę Stanisławy Nieduszyńskiej, zam. 
Droga Wulecka 8, skradziono wczoraj 
garderobę wart. 100 zł. — Stan. Kucki, 
zam. Zielona 7, doniósł policji, że ktoś 
skradł mu w czasic pracy marynarkę 
wart. 100 zł, a na szkodę Stefana Szczy- 
gła raglan. — Z wozu na ul. Żółkiewskiej 
skradziono wczoraj na szkodę Józefa 
Wanki, laboranta Akademji rolniczej w 
Dublanach książki wartości 200 zł. 

(--) Fatalna trzynastka nziipełniona 
kaczką. Na szkodę Bazylego Gordona, 
motorowego M. K. E., zam. Krótka 2, 
skradziono wczoraj z kurnika 13 kur; 
kaczkę wart. 135 zł. 

(—) Skradła złote zęby. Do aresztów 
policyjnych oddano wczoraj: Agnieszkę 
Olenkiewiczównę za kradzież złotych zę- 
bów i broszki złotej wart. 100 zł. na 
szkodę Etli Nadel, zam. Brajerowska 10, 
oraz Chaima Goldberga, jako podejrzane- 
go o kradzież 11 mtr. sukna wart. 500 zł. 
ua szkodę biura transportowego. 


WSPÓŁDZIELNIA LEKARSKA, 

Dnia 5. maja br. o godzinie 18-16! 
odbędzie się w gmachu Polikliniki, ul. 
Lindego 5. na T. p. ogólne Zgromadze- 
nic lekarzy, na klórem omówi się cel 
Współdzicini Kredytowej lekarskiej i 
środki ku iemu służące. 


Kopernika 


Ze sportu. 


CZARNI PORONUJĄ RUCH 1:0. 


Lwów, 4 maja. 

Zawody wczorajsze zakończyły 
się podwójnem zwycięstwem lwo- 
wskich drużyn. Bytoby jednak fa- 
talnym błędem wysnuwać z tego 
jakiekolwiek wnioski. Skromna 
wygmna Czarnych i cyfrowo pię- 
kny sukces Hasmonci mie zostały 
wywalczone w formie, uprawnia- 
jącej do wielkiego optymizmu, 
Drużyny te — o ile zechcą usunąć 
od siebie zmorę spadku, — będą 
musialy należycie nad sobą popra- 
cować, a przedewszystkiem zrozu- 
mieć, że gra w pilkę nożną wyma- 
sa nietylko natężenia 
nieco wysiłku mózgowego! 

Zaczynamy od spotkania Czar- 
ni — Ruch 1:0 (0:0). Przypalrując 
się zawodom tym stawiało się mi- 
mowoli pytanie, jakim lo cudem 
ulegla Cracovia Górnoślązakom, aż 
w stosunku 4:1? Drużyna Ruchu 
nie wykazała ani techniki, ani leż 
wyszkolenia taktycznego, a Z przy- 
słowiowej zaciętości i werwy ślą- 
skiej widzieliśmy jedynie próbki 
w drugiej połowie, kiedy to chodzi- 
ło o ewentualne wyrównanie. Bram 


nóg, ale i | 


I TKS-nu. 

karz gral niepewnie, stwarzając 
pięstkowaniem niebezpieczne sy- 
tuacje, fałszywy wybieg kosztowal 
całe dwa punkty. Najlepiej przed- 
sławiala się jeszcze  onergiezna, 
szybka obrona, a w szczególności 
Kurz, klóry miał jednak 
niejasnych momenłów. Środkowy 
pomocnik pracowity, destrukcyjnie 
niezły, zawodził w zupełności je- 
śli chodziło o współpracę z napa- 
dem. Podobnie przedstawiali się je- 
go boczni sąsiedzi. Alak bezbarw- 
ny, polował na każdą piłkę, którą 
mu „mocno i daleko“ podawały 
tyly. W drugiej polowie mial on 
przeblyski przyziemnej kombina- 
cji, która mu jeduak nie odpowia- 
dała. 

Czarni mieli utrudnione zadanie, 
grajac początkowo przeciw silnemu 
wiatrowi. Wyczerpało ich to tak ma- 
cznie, że po przerwie, mając wialr za 
sobą, nie potrafili już należycie wyko- 


rzystać dogodnej. lej sytuacji. Ostoją 
Gzaunych było terio obronne, grające 
przez cały czas prawie bez zarzutu. 
Kraś wyłapywał wszystko, co było 


można. Olejniczak i Konar szybcy i c- 


sporo i; 


| Jh 
FA) GO 


— IAS ab GRYW. A Z | HASMONEA 1:3. 


PORAŻKA WISLY 


nongiczni likwidowali pewnie zamic- 
rzenia przeciwnika. Pomoc zadowoli 
mogla jedynie połewicznie, tj. jeśli 
chodzi c pracę defenzywną, natomiast 
gra konstrukcyjna pozoslawia wciąż 
jeszcze wiele do życzenia. Na uwage 
zasługuje stała poprawa form bocz- 
nych pomocników, szczególnie Kosiń- 
skiego. U Witkowskiego dalo się za- 
uważyć przedwuzesno wyczerpanie. -— 
Pięta Achillesową Ozarnych jest wciąż 
jeszcze mapad, któremu brak zgrania 
1 zrezumienia zię, Ze skrzydeł! gorszy 
Domiczek, Ostrowski mie wykorzystał 
wielu doskonałych pozżycyj, Trójce 
środkowej brak czucia, widzi się więc. 
raczój popisy solowe, niż przemyślane 
pociągnięcia. Sawka w drugiej połowie 
stale silnie się” zalumuja, to toż nale- 
żałoby go poddać treningowi kondycyj* 
nemu. 

Nasłula i Chmiclowski za wszyśsta 
kich mie wystarczają, temburdziej. że 
len osłąłni urządza a ie 
dalekie eskapady. 

Ura w pierwszej polowie pod prze: 
wagą grających z wiatrem gości przy” 
nosi parę tragicznych morientów | 
icdną i drugą bramką. Po przerwię 
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Czarni początkowo naciskają, od 12-tej 
minuty gra ma bardziej otwarty cha- 
rakter, co jednak nie przeszkadza go- 
spodarzom w 27-ej min. ulokować pił- 
kę w siatce (Nastula). Gra przybiera 
na ostrości, wysiłki Ruchu, by wyró- 
wnać umicestwia dobra obrona, to też 
ostateczny wynik pozostaje 1:0. Sędzia 
p. Hanke z Lodzi. Widzów około 3.000 

Zawody drugiej pary zakoń- 
czyły się zwycięstwem  Hasmonei 
nad ŁKS-em w stosunku 3:1 (2:0). 

ŁKS sprawił lwowskiej publicz- 
ności niespodziankę. Po ostatniej 
jego grze liczono się ogólnie ze 
zwycięstwem Hasmonei, tymcza- 
sem Łodzianie zmienili się od nie- 
dzieli do niepoznania. Wstawienie 
Króla na środek napadu a Durkę 
na prawe skrzydło nadało atakowi 
całkiem inny wyraz, to też w pier- 
wszej połowie mic nie ziapowiadało 
klęski gości. Napad łódzki ze- 
prowadzał szybkie dobre akcje, 
którym brak było jednak wykoń- 
czenia, Obok ruchliwego Króla do~ 
brze przedsiawiala się para Dur- 
ka-Stollenberg oraz Sowiak, Ja- 
necki słabszy. Dobra gra przedniej 
linji nie pozostała bez wpływu na 
resztę drużyny. Trzmiela na środ- 
ku pomocy był o kląsę lepszy niż 
na zawodach z Czarnymi, popra- 
wili się boezni pomocnicy, a nawet 
abrona tym razem nie popełniała 
iak fatalnych biędów, podobnie jak 
i Mila wykazywał na bramcę ọ 
wiele większą żywotność. Jednego 
ŁKS-owi nie starczyło, a fo ducha 
walki w chwili, gdy wynik był 2:1 
i wyrównanie leżało w granicach 
możliwości. Usprawiedliwić dałoby 
się to chyba wyczerpaniem, spowa= 
dowanem grą przeciw wiatrowi w 
pierwszej poławie. 

Hasmonea odniosla wprawdzie 
ladny sukces; a w dodatku nie 
wykorzystała karnego, jednak gra 
jej nie wywołała zadowolenia. By- 
la ona zbyt nierównomierna, zbyt 


wiele w niej było wahań. Więcej 
było momentów solowych popi- 
sów, niż wespołowej akcji, to też 


nic dziwnego, że aż do zdabycią 
trzeciej bramki nie wierzono jesz- 
cze w zwycięstwo lwowskiej dru- 
Żyny. Najlepszym graczem „bialo- 
niebieskich" i jednym z najlepszych 
ną boisku był hezsprzecznię Birn- 
bach, który doskonalym  tachlin- 
giem, pewnością wykopu, celowem 
ustawianiem się i spokojem wal- 
nie przyczynił się do sukcesu. 


Dobrze sekundował mu Redler, grą- 
jąc na swój sposób z całem poświęce- 
miem i zapałem. Był on też szczęśli- 
wym strzelcem plęknej pierwszej bram 
ki, która bodajie zadecydowala o wy- 
niku. W pomocy nie szło skladnice. $ła 
kiej wypadła gra Horowitza, Fleischer 
miał z Durbą i Stąllenbergiem cięż- 
ką przeprawę, Schneider, nadrabiają- 
cy rutyną braki, był lepszy niż na za- 
wodach z Połonją.  Niedomagał, jak 
zwykle atak, w którym lewa słronn pie 
wie co czyni prawa i odwrotnie, Ekspo 
rymenta. dokonywane w ciągu gry nie 
wicle pomogły, wykazały tylko jedno, 
że Mahler gra lepiej na skrzydle, niż w 
trójce. Niepolrzebne było usuwanie Griin 
berga na lącznika, w celu „WYgodze- 
nia” Stettermanowi, którego gra wywo- 
lać musi poważne zautrzeżenia. Parę 
wycieczek na tyły i strzelona bramka 
nie ratuje sytuacji. O ile Sieuerman 
nie zdobędzie esię na 80 pro. lepszą grę, 
to kierownictwu klubu nię pozostanie 
niç innego, jak... zdobycie się ną zro- 
zygnowanie z występów królewskiej 
moej, 


NAJWIĘCEJ DOTENIĘTA JEST NIM HOLANDIA. 


Haga, w maju. 

Władze holenderskie prowadzą, od 
ałuższago cza zaciętą walkę z tajem- 
nemi palarniami opium, które znajdują 
się we wszystkich większych miastach 
holenderskich, szczególnie zaš w por- 
tadh. 

Lokale te są zmakomiele zakonspi- 
rowane. a utrzymują le przeważnie 
Chińczycy. 

Dostarczycielami opjum i innych 
narkotyków są marynarze, przejeżdża- 
jacy se Wschodu. 

Najściślejsze rewizje nie pomagają, 
gdyż nikt nie jest w stanie przejrzeć 
wszyslkich zakamarków okrętowych. 


U Krumhaltza widać poprawę, na- 
tomiast niepoprawnie gra Urich, który 
już nigdy chyba nia nauczy sie odda- 
wać szybciej piłki, co jest zresztą wadą 
prawie wszystkich graczy, Wykazują- 
cych zbędny pociąg do wózkowania. 
Bramkarz Grimdberg  interwem;ćwał 
dobrze i ofiarnie. 

ŁKS. grajac pnzeciw wiatrowi u- 
trzymuje w pierwszej połowie nietylko 
otwartą grę, ale ma też częściową 
przewagę, stwarzając pod bramką go- 
spoódarzy niebezpieczne momenty. W 
28-cj min. nastepuje a połowy boiska 
rzut wolny, który Redlar zamienia w 
pierwagą bramkę, strzelając w róg pod 
poprzeczkę, Kontratuki gogcl pozostają 
boz zerultału. W 86a] min, otrzymuje 
piłkę Steuermznn, podjeżdża do bram- 
ki i udabywa punkt drugi. 

Pozycja Stęuermanna nasuwała 
zastrzeżenia co do „spalonego. W 
2-giej min. po panzie zdobywa 


| 


Największą ilość pelarni opium po- 
siada Rotterdam, a zwłaszcza chińska 
dzielnica miasta, Katendrecht. 

Præd kilku dniami zrobiono tam 
wielką abawe 1 wykryto kilkanaście 
spolunsk, wypełnionych po brzegi pa- 
laczami, pochodzącymi z różnych ster. 

Na dywanach i kanapach  spoczy- 
wali bogaci kupcy, przemysłowcy obox 
ogtatnich mętów spolecznych. 

Wśród różnorodnego tłumu palaczy 
spotkano kobiety oddające cię optumi- 
zmowi 4 większą jeszcze namiętnością 
niż mążczyźni, 

Chińczyków, utrzymujących palar- 
nię uwięziono. 


Król honorowy punkt. Hasmonea 
przetrzymawszy impei przeciwni- 
ka, zwolna opanowuje pole i ma w 
ostalnich 15 minutach widoczna 
przewagę, którą dokumenluję w 
82-giej min. bramką  strzeloną 
przez Mahlera, a wypracowaną 
przez Krumholza. W 19-ej min. 
teuermann nie wykorzystał rzutu 
karnego, strzelając bramkarza w 
ręce, Sędziował p. Seidner z Kra- 
kowa. Widzów około 3000. m”: 


na 

WYNIKI LIGOWE. 
Warszawa, Legja — Wisłą 1:0 
(1:0). Bramkę zdobywa w 17-ej 
min. Nawrot. Widzów 4000. 
Katowice. 1FC — TKS 5:3 (3:0). 
Bramki zdobyli: Geisler 2,  Kozok 
II. 2, Joszke 1, dla TES-u Glogow- 
ski 2, Gumowski 1 Geisler złamał 
nogę, 


Kto chce jechać do Amsterdamu 


NIECH KORZYSTA Z POŚRĘDNICTWA P. K. I, O. 


Lwów, 4. maja. 

Jest rzeczą pewną, że poza zawo- 
dnikami i oficjalnymi przedslawi- 
tielami na Igrzyska Olimpijskie do 
Amsterdamu zechcą wyjechać rów- 
nież liczni zwolennicy sportu. 

Polski Komitet Qlimpijski chege 
przyjść im z pomocą, posiara się o 
uzyskanie dla nich szeregu ułatwień, 
a w porozumieniu z Polsko - Holen- 
derskim Komiletem przyjęcia cks- 
pedycji olimpijskiej, ułatwi i uroz- 
maici pobyt w Amsterdamie. Wszy- 
scy przeto życzący wyjęchać na I- 
grzyska zechcą zgłosić to do P. K. 
I. O. Wiejska 1 w terminie do 10. 
maja br. z podaniem projektowane- 
go czasu pobytu oraz dąanemi oso- 
bistiemi. Dla orjentacji podajemy w 
przybliżeniu koszta przejazdu i po- 
bytu. 

Podróż 2-gą klasą pociągu pos- 
piesznogo w obie strony wynosić 
będzie ze zniżką 270 zł. Paszport i 
wizy ulgowe 70 zł. 

Wydalki na miejscu: hotel tuh 
przyzwoite mieszkanie łącznie z 
pierwszem śniadaniem od 4.50 do 
5.50 guldenów holenderskich. Obiad 
ód 2 do 3 guld., kolacja i do 2 guld. 

Geny miejsc na zawody ustalone 
są w wysokości zależnej od rodzaju 
widowiska i miejsca od 0.50 florena 
hol. w zwyż. Na większość miejsc 
można otrzymać abonamenty, kló- 
rych ceny są odpowiednio niższe, 
lecz te można otrzymać tylko do 15. 
mają br. 


Polsko - Holenderski Komitet 
przyjęcia urządzać będzie wycieczki 
krąjoznawcze po Helandji, przy- 
czem uczestników traktować będzie 
jako gości, dając im bezpłatny prze 
jazd i przewodników na miejscu. 

Szczegółowe informacje co do 
cen i terminów odhycia się poszcze- 
gólnych zawodów udzielić może Se- 
kretarjat Polskiego Komitetu Olim- 
pijskiego (Tel. 15-00). 


Kecik radiorwn. 


tuDUuMAM AULIUJ RADIOWYCH. 
Piątek 4. maja 1928. 


Warszawą (11tl) 154.80 Odczyt p. t. 
„Wojna światowa“, 16.40 Lekcja języka 
angielskiego. 17.20 Transmisja odczytu z 
Wilna, 17.45 Koncert w wykonaniu or- 
kięstry teatru „Morskie Oko", 19.30 Od- 
czyt z działu „Hygjena i Medycyna", 
19.55 Pogadanka muzyczna, 20.15 Trans- 
misja koncertu symfonicznego z Filhar- 
monji Warszawskiej, 22.00 Sygnał czasu, 
komunikaty. 

Poznań (344) 17.45 Arje i pieśni kom. 
pozytorów niemieckich, 20.15 Koncert 
symf. z Warszawy, 22.50 Muzyka tane- 
CZUA. 

Katowice (422) 17.45 Audycja literac. 
ka „Godzina poszji polskiej”, 19.30 Od- 
czył p. t. „Nowoczesne prądy tentralne w 
Europie, u teatr w Polsce", 20.15 Koncert 
symfoniczny (Transm, z Warszawy), 

„Kraków (568), Wilno (435) 20.15 Trans 
misja koncerty z Warszawy. 

Wrocław (322) 20.80 „Znawca koblet“, 
komedja Leo Lonza. 

Królewiee (330) 20.10 „Bajadera“ ope- 


retka w 3 aktach Kaimana. 

Londyn (361) 22.35 Koncert symfoni- 
czny (Liszt, Schumann, Mendelsohn), 
24.00 Muzyka taneczna. 

Lipsk (366) 20.00 Koncerl z Konser- 
wałorjum (Bach, Beethoven, Bruckner), 
22.15 Dancing. 

Stnfigart (360) 20.50 „Eugenjusz One- 
gin“, opera w 3 aktach Czajkowskiego. 
Hamburg (384) 20.00 Koncert symia- 
niczny (Kompozytorowie rosyjscy). 
Berlin (484) 20.30 Audycja muzyczna 
„Suity (Bizet, Czajkowski). 

Wiedeń (517) 20.30 Paul Pranger od- 
czyta humoreskę Awerczenki „List miło- 
sny“. Na zakończenie muzyka taneczna 
symfonicznej orkiestry jazzbandowej. 


—a 
GIEŁDY. 


UbnuLY PRYWATNE, 
Lwów 3. maja. 


Tendencja spokojna. Obrót średni. 
WALUTY: Dolary ameryk. 8.90.00--— 
5,00.50, dolary kanad.  4,85.00-—8,85.50, 
korony czeskie 0.26.33—0.26.50, szylingi 
ausir,  1.25.25—1.25.70, leje  0.05.25— 
0.05.30, franki francusk. 0.34.50—-0.35.00, 
franki szwajcarskie 1,71,33—1.71.75, fun- 
ty szierlingi 43.50.00-—43.80.00, częrwień- 
ce sów. za jeden 00.00-00.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00, 
20 franków 34.50.00—34.75.00, 20 marek 
niem. 42.56.00—42.80.00, 10 rubli ros. 
47.00.00—47.340.00. 

SREBRO: Kor. austr. 0.60.00-—0.70.00, 
5 kor. aust. 3.58.00—28.62.00, floren. ausir. 
1.80.00-—1.82.00, ruble ros. 2.98.00—3.08'00 
kopiejki za rubel 1.48.00—-1.54.00. 


OGŁOSZENIA, 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze Za Wyr» 


ABSOLWENT Lwowskiej Szkoly Hamdlo- 
wej z 4-leimią praktyką w buchałterci, 
korespondenoji i agencji hamdlowęj, z 
odbytą służba wojskowa, pragnie zmie- 
nić posadę. Łąskawe zgłoszenia do „Pe- 
rannej“ pod „Przyszłość. 3740-2 


GORZSLNIK z kilkunastoletnią praktyką, 
"znający się również ną goepodarsbwie i 
prowadzeniu ksiąg, poszukuje posady 
garzolmika lub rządcy-gorzelnika na or- 
dymarję. Zgłoszenia pod „Gorzelmik* do 


rz 


admin. „Gaz. Por.“ 8736-3 
PERFEKT stenoprafka polsko-niemiecka’ 
przyjmie posadę pod „Polka“ Admtini-, 
stracja. 3780-38 


NAUKA 1 WYCHOWANIE, 
10 prozgy za wyraz, 
zc EE EE EE 0a. 


TAŃGE nowoczesne rozpoczynam 4. maja- 
Dancing 3. i 6. Nowicki,  Piłeudskiego 
16. 8737-2 


WOLNE POSADY. 
10 graszy za wyra, 


CECĘSA OTRZYMAĆ PORADĘ? Musisz 
ukorjczyć kuma iwohowe koresponden- 
cyjna prol. Seakułowicza, Warszawa, 
Żórywia 42. Kursa wyuezają listownie: 
huechalterji,  nachunkowogei kupieckiej, 
korespomdenaji handlowej,  stenozńalji, 
mayki handlu, prawa, kaligrafh, pisania 
na maszynach, towaroznamwsiwa, A 


gielskiego, francuskiego,  natayjselkeega. 
Po ukończeniu świadectwo.  Zadańcie! 
prospobtów. 3671-3 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 grosry 33 wvraz. 


FI RANKI w. chodniki, 


garnitury,  portjery, 
mate. je mębiowa, poleca najtaniej 


H. SKIBIŃSKI Lwów, Kopernika 4 


Telefon Nr. 51-10. 


FORTEPIAN, pianino, fishammonjum ku- 
mię, zaraz płacę gotówką. Hamak, Pil- 
sudakieso 2i, I. p. 3790-0- 


PŁASZCZ popielaty, zupelnie nawy dla 
tęgiej osoby do smzedamia. Zgaloszanim, 
Chmielowskiego 9. drzwi 7. 3785-2 


MASZYNY go pisania biurowe i podróżna 
okazyjnie do nabycia. Henryk Meller, 
Lwów, pl. Smolki 1. Telel. 5—430. 

3719-10 


Nr. 8490 


Str. 8 „GAZWIA PORĄNNĄA* z dnia 5. maja 1928. 


męską i damską. ładną i no za- 
` dziwiająco nizkich cenach, wytwarza 


BI E L i 74 także z dostarczonych materjałów 


„SZWALNIA CENTRUM: Lwów, pl. Rernardyński 17 


pod kierownictwem wybitnych i doświadczonych sił. 


| akze b two jest teraz niieć 
snieżno białą = 

bielizne ` 
IŁO jest cieszyć 


się zawsze wido- 
kiem świeżej i 


KONTROLI bilansów przedsiębiorstw prze 
zmysłowych i fimansowych stalej lub do- | 
rażnej, organizacji, sanacji lub likwida- 


SKLEP korzonnv dobrze rentującv się, w 
palnym ruchu wrer z unządzeniem, tu 
warem i kadrem mieszkaniem z powo- 


du choroby wi elki natychmiast do cji podejmie się doświadczony facho- 
sprzedania. Wvrspianskiegn 11 Tara- wiec bardzo dobrze ustosunkowany w 
cy AMS. g m sferach Fmansowych i z najlepszemi re = 


LODOWNIE pokojowe I reslauutacyjne, kun: 
serwatory poleca: M. Kierski Lwów. 
Kopernika 4. 3711-5 


XAŻDEMU beż potęki sprzeda i wypoży- 


. lerenejami. Otertvy do Administracji te- 
swo dziennika uprasza się nadsyłać dła 
" „Stefam'. 3700-5 


czy meble wszelkiego rodzaju na dlugo- ślicznie upranej bielizny. 
iemumowe spłaty finna. Jakób Czysz, Każda gospodyni moze 


Maszyny młyńskie 
Walce, Kaspry, Kamienie,- Jagielniki, 
Tryjety, Turbiny, Motory ropne, D e- 
sle, Gazowe, Transmisje, Pasy, Gutty, 
Gaze, Siatki, Pompy, Prasy do dachó- 


obecnie osiągnąć wspaniałe 
rezultaty, nie narażając się 
na wydatki, duże umęczenie 
1 niemiły zamęt w domu. 


go 7. (mamzeciw kale- 
3668- ? 


Lwów, Rutowskia 
drv rok założ. 1894. 


ORYGINALNE Smgera maszyny do szycia 
ukazyjnie bardzo tanio poleca Leonard, 


Wenke, mechanik, Krakowska 16. 
3652-65 


tych. Dogudne splaty, Nowacki. Piłsud- 
skiego. 17. 3040-35 


LODOWNIE czeskie, gdańskie, Mentschner, 
Legionów 37. 3233-15 


PENSJONATY! ŁÓŻKA, UMIWALNIE, " 


NACZYNIA EMALJOWANE oraz wszel|- 


wek, Olejarnie, Maszyny rolnicie, po- 
leca na dogodne spłaty 
„PILOT“ Lwów, ul. Baiorożo 4, 
Rok założ 1910. Tele.on 1-79 


Sandacz Świeży 


Łosoś wiślany 


Kto się trzyma nowego systemu prania—tryumfuje! 
Z radością 'powitały kobiety nowy rodzaj mydła, 
spełniającego pracę rąk ludzkich w formie ulepszonej, 


która wyklucza tarcie bielizny. 


Rinso rozpuszcza się szybko w wodzie gorącej. Piana 


jaką wytwarza jest w najwyższym stopniu aktywną 


1 łagodnie przenika przez każda nitkę. 


kie: inne mrlywuiw żelazne poleca | pe R. R. j 
RENTSCHNER, Legjonów 37. _ 3040-12 także na części R 3 , 
ozn a= uadeszły dziś do handlu Bielizna pierze stę . . . mokmąc È 
RÓŻNE DONIESIENIA. Karola Krupińskiego Można osiągnąć maximum czystości bez pracy i wysiłku, 


10 groszy za wyrat. 


KONCGESJONOWANE Biuro 


Porady w 


Lwów, Akademicka 4. 


DAGRÓWKĘ, 


Talot, 26-54, 


palong azbestowwo = CE- 


piorąc bieliznę przez 
moczenie jej w roz» 
tworze Rinso. Rinso 


sprawach wojskowych 1 poborowych, | mentową i szklaną oraz cegłę szatotową . 
emerytowanego pułkownika W, P, Kon- i plyty piekarskie dostarczają najtaniej pierze w całem tego 
stantego Baczkowskiego zostalo czaso- HORSZOWSŚKRI I SKA słowa znaczeni u 


wo przeniesione ż Wł. lanowstiej |. 12. 


skład materiałów budowlanych, Lwów, 


“ gruntownie,” nie 


ma ml. Sobieskiego l. 7. IH. 3. Hotel „Sa- | ul Bourlarda l 3. (boczna Batorego). Te- 4 A 

voy Biuro czyume ad godz. 9—1 i od laton Nr. 17-—654. 2503 nadwątlając tkaninv. 
C edu. 2—6 me m We są 

Ste TIAŻÓŁ, . » BEC. 50a Staranne kilkakrotne 
NYJETETYCZNO - KLIMATYCZNE sanu- jedyn tafafejj- spłukiwanie bielizny 


torium- Dra St Lemanskiego w Olchow- 
«sach nad Sanem, otwame od l-gu lipen 
1928. Rzeka, las. góry. Hrdrolerapja. Ce 
uy ozmiarkowane. 3562-10 


paca. 


Humor. 


Z AYCA AMERYKANSKICH 
= „TRAMPÓW". 

— Ty idjoło jeden, polo włamałeś się 
do kantoru Bankrotlmakcra, zeby zabrać 
jego ksiegi huchalteryjne? 

— Nic nie gadaj Jim! Dobrze się sla- 
ło. Sprzedamy je albo samemu Bankrott. 
makerowi, albo jego koukurcatowi! UMH 


CENY OGŁOSZEŃ: 
> Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
tszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe zą tek- 
stem 12 gr, za wiersz | «zpalt, milime. 
trowy (szer. 60 mm.) uadesłane 35 gr., 


i caniedośćieniń. 
EB na matka Śnia- 
| iowa, utd oł- 
niona zpena 
*warancja Ta 
każdą szik% 
Ceny shrzegsty 
sietajlic nej. ra 
luzu Nr. 1303 - 


zw Bd —, 


TRUSKAWIEG 


Pensjonat „Hurba Sanitas“ pod, zarzą- 
den Felicji Herschdórier. 
Pokoje słoneczne, wykwintna kuchnia, 


SAMA 


Geuv umiarkowane. , 


RUPOAN. 


s y Pocziw:na 


Imię i naw isku 


BO Jez e e cy ECO WĄ o oz Bo OR A 
t Gik 1U prasza sie o wrragne pisanie.) F 
\ > 


122 firmy * $uulair" Spóałki Akcrjnej. Skrzenka. 
A CO ! 

` Uprasuam o, besHatns mrzesłanie mu próbnego pakietu Rinto, 
wiwiarczającego ra próbne pranie. 


Jest najważniejszym 
punktem. 


Poczte Główna. Warszawa, = 


R. 5, Hudson Ltd., Anglja, 


R P.B- -r 


| zug 


areh- 


BIZLIZNĘ damską 
ho cenach ' 
Lwów. Bomiów 7. 


ELEGANCKO wykonuje suknie, kostiiiow, 
płaszczą Pracownia s un, Mikolaja 15 
Pon. nabozcyje a 3451-14) 


EADE EEA IT ERA PPE PC TY CZT TEA ROS 


4 a i 
Zmiana lokalu. 
Niniejszem zawialamiamy P. T. naszych Odbior- 
ców, że lokal nasz e dniem 50. kwietnia b. r. przeno- 
simy na ul. Legionów 1. I p. 


„WĘGLÓWKA* 


Spółdzielnia Węglowa dla funkcj. państwowych, 
cywilnych i wojskow., Spółdz. z ogr. odp. 


Oddział we Javowie -~ Tel. 3-68. 


miczny itd.) 50 gr, za wiersz t szysłł. 
milimetrowy (szer, 60 mm} w artykułach 
100 gr. za wiersz 1-szpalt. milimetrowt 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drohue ogłoszenia za slowo 0 gr., drob- 


| 
| 
| 
I 
| 
I 
I 


posady 3 gr. cała strona ogłoszeniow: 
384 zł, pół strony ogłoszeniowe? 160 zF. 
cala strona iekstopca 180 7}, fala strona 
pod nagłówkiem |-szaj 579 2}. Ogłosze 
Bia zamiejscowe 50 proe. droższe, — Za 


| 


przekazów mie bonifikujemę., =- Uwaga? 
Kelamny ogioszeniewe są podzielono as 
8 famów (szpalty. tekshoww oa á laev 
śszpattyj. 

PRENUMERATA miesieczasi 


ra wiersz l-szpalt. milimetrówy lazer. | ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo | ogłoszenia w miejseu zastrzeżonem, ogło | © dostawą nn uiejsce lub prae 

60 mini po kronice 40 gr, za Wiersz | 12 gr, drobne ogłoszenia matrymoniaśne, | szenia osobno atojąca I hoz numeru doti j wyłką pèecslowa o a + s TR 6 
t-szpalt, milanetrowy (szer. 6U mm) w | kutespomdencje 12 gr, prywałno ra słą- : czawy 25 proe Odpowiedziałności ra ter | Bes dósławy e s o o s a o W 230 
lekście (kronika, repertuar, dział ekono. | wo 12 ge, dla potrzebujących pracy 10b , minówy druk njo przejratńfemy. Porte | Z» granits pay... HOIR 


4 drukarni Spółki wydawańczej: GKODKI 1 SEGŁKA, po 


d ząrz JI. FŁOGRIĘGO, we Lwowią. 


inip, Bed. BIŁUAŃ AKGNŁANUWNAL 


